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Sobota : Pankracego 
Niedziela: 5 po Wielk. 


PRZEDPŁATA : 


Miiesięcznie w akspedycji A 
2 odnoszeniem i w agencjach 
Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji _ 

Na poczcie, już 2 odnoszeniem 


kwoty abonamentowej, 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dustarczania numerów bez zwrowu części 


CHOJNICE, niedziela, dnia 13. maja 1928 r. 


Czego Polska żąda | 


od swych partyj? 


II. 

„Stronnictwo Narodowe“ stoi na gruncie ka- 
tolickim i wszechpolsko - narodowym, a przytem 
jej twórca p. Roman Dmowski jest wielkim Pola- 
kiem i wielkim obywatelem. Za niemieckich, au- 
strjackich i rosyjskich czasów zjednoczył Pola- 
ków wszystkich pod hasłem jedności narodowej, 

to jest pod hasłem współnej jednolitej pracy 
wszystkich trzech ówczesnych zaborów dla wyro- 
bienia w całym polskim narodzie zgodnych myśli 
zgodnych dążeń do pracy nad wyswobodzeniem 
ojczyzny, i do wysiłków nad wywalczeniem jej 
niepodległości. Ten wielki program oparł wów- 
czas p. Dmowski na zdrowym gruncie demokra- 
tycznym, to znaczy wezwał do pracy wszystkie 
warstwy i wszystkie stany na równych prawach 
społecznych i narodowych. Miał ten program dla 
nas Polaków pod byłym zaborem pruskim duże 
brakii wady, zarzucano mu nawet wówczas dąż= 
ności kulturalkamfowe, ale to minęło i wygła- 
dziło się, a te niedostatki w swej istocie rzeczy 
nie tak rażące, ażeby mogły były zaszkodzić wiel- 
kości programu ówczesnej Narodowej Demokra- 
cji Owoce pracy Nar. Dem. okazały się przy odra- 
dzaniu się Polski przedewszystkiem w tem, że 
stworzyły wielki a przytem zwarty obóz narodo- 
wo - demokratyczny w narodzie i w Sejmie. To 
jest taka zasługa, że o niej będzie pisała historja, 
bo nie wiadomo, coby się było z tem niemowlę- 
ciem polskiem stało, przy ówczesnym socjaliźmie 
i bolszewiźmie, gdybyśmy wówczas nie byli mieli 
w Sejmie owych 220 czy nawet więcej posłów, 
związanych we wielkiem stronnictwie Narodowej 
Demokracji, którzy wiedzieli, czego chcieli, któ- 
rzy mieli z czasów przedwojennych wyszkolone 
przekonanie, że Polska musi być i pozostać kra- 
jem katolickim, narodowym i jednolitym. Ta 
wielka myśl polska zwyciężyła, a to jest przewa- 
żnie zasługą Narodowej Demokracji. Te wszyst- 
kie katolickie i narodowe stronnictwa, co się 
później potworzyły, powstały na tym gruncie któ- 
ry został — że się tak wyrazimy — umierzwionym 
w czasie przedwojennym zdrową łącznikową pra- 
cą narodowej. Demokracji. Gdy Polska z wieko- 
wej trumny powstała, naród wychowany w zgod- 
nej myśli demokratycznej, wiedział, jak ją powi- 
tać i jak jej bronić przed podziemnemi siłami, 
które zaraz z góry czerwonymi ministrami i czer- 
wonemi chorągwiami czyhały na zduszenie jej 
współczesnego posłannictwa. 

Dmowski był zatem wychowawcą współczes- 
nej Polski. Tu on ma więcej zasług. Jak my przy- 
najmniej sądzimy — jak przy-ssamych układach 
w-Paryżu o przyszłe granice Polski. 

Ale Narodowa Demokracja nie była przed 
wojną i podczas wojny partją, ale była ruchem 
narodowym. Obecnie jest ona partją polityczną. 
Ruch narodowy a partja narodowa to są dwie 
różne rzeczy, a przywódcy Narodowej Demokra- 
cji myślą, że to jest jedno i to samo. Dopóki Naro- 
dowa Demokracja była ruchem w narodzie pol- 
skim, byli za nią wszyscy, bo oprócz monarchi- 
stów socjalistów i komunistów wszyscyśmy są 
narodowymi demokratami w znaczeniu wszech- 
polskiem, a zatem i ci, którzy są w rolniczych 
partjach, czy one nazywają się „Wyzwoleniem'*, 
czy Partją Chłopską — czy inaczej, a dalej, ci to 
są w robotniczych partjach, jak Narodowa Partja 
Robotnicza, jak Chrześcijańska Demokracja itd. 
Narodowa Demokracja przedstawiała wówczas 
prawie cały naród. 

Obecnie jest Narodowa Demokracja partją 
polityczną, więc nie może być narodem, ale mo- 
że liczyć na poparcie tylko tych wyborców, którzy 
się piszą na jej program, a że ten program nie zga 


„dza się z obozem marszałka Piłsudskiego więc 


na 4 stronie 6 łam. od wiersza mm. lub jego 
miejsca 15 gr., na 8 str. 30 gr., na 2 str. 60 gr. 
Dla W. M. Gdańska te same liczby w gulde- 
nach,  Tłómaczenia i ogł. skomplikowane o 
20 proc. drożej. Ogł. 
ty!ko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 
— — — — się nie gwarautuje. — — — — 


Nr. 111 


OGŁOSZENIA: 


z innych krajów płatne 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł, 


Słońca wschód 4,08 zachód 19.1 
Księżyca wschód 1.48 zach 1101 


W Sejmie znowu zatargi z rządem. — Budżet wojskowy. 


W komisjach zaszły dwa zatargi, które nie- 
wiadomo jak się jeszcze zakończą. W komisji 
prawniczej 19 głosami posłów Narodowej Demo- 
kracji, socjalistów i mniejszości przeciw 12 gło- 
som stronnictw rządowych i z nimi sprzymie- 
rzonych przyjęto uchwałę, że Sejm może własną 
uchwałą skasować dekret Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. Na razie niewiadomo, co z tego wyniknie. 

W komisji budżetowej wybuchł znowu zatarg 
z przewodniczącym posłem Byrką, który protesto- 
wał przeciw przewlekaniu obrad niepotrzebnemi 
mowami, zwłaszcza politycznemi. Pierwszy za- 
targ został załagodzony w czwartek, ale w dzie- 
sięć minut poseł Byrka opuścił znowu posiedze- 
nie, bo przemawiający pos. Prager nie zastosował 
się do jego życzenia. 

Na piątkowem posiedzeniu komisji budżeto- 
wej rozpoczęło obrady nad budżetem wojsko- 
wym. Przemawiał w miejsce nieobecnego mini- 
stra wojny marszałka Piłsudskiego wiceminister 
generał Konarzewski, który dał jasny obraz wy- 
siłków i postępów, których w ostatnich 2 latach 
dokonano przy: wojsku pod względem organiza- 
cyjnym i administracyjnym. Dla tem sprawniej- 
szej kontroli i rozbudowy aparatu wojskowego u- 
tworzono Komitet Obrony Państwa. Przeprowa- 
dzono gruntowne studja nad skróceniem czasu 
służby wojskowej, co się okazało jednakowoż na 


razie przedwczesnem z przyczyny trudności skar- 


bowych. Rozbudowano za to aparat przysposo- 
bienia wojskowego oraz usprawniono kształce- 
nie żołnierzy i rozbudowano szkoły wojskowe. 
Zwłaszcza rok ubiegły był rokiem wytężonej pra- 
cy'w dziedzinie ulepszeń i usprawnienia pracy 
wojskowej. 

Sprawozdawca budżetu poseł Kościałkowski 
referował, że ebudżet wynosi we wydatkach 
744,965.788 zł., a oprócz tego na przedsiębiorstwa 
i wytwórnie 19.120.000 zł. Omawiał dalej potrzeby 
wojska. Pomiędzy innemi brak konnicy jeszcze 
20 tys. koni. Cały sprzęt artyleryjski wykonywa- 
ny bywa w kraju. Pomimo wysokich wydatków 
robi się oszczędności. W ciągu niespełna 2 lat roz- 
puszczono 1326 oficerów. Przedewszystkiem sta- 
rać się należy o to, ażeby przemysł prywatny roz- 
budowywać do potrzeb wojennych, ponieważ 
przemysł wojenny nie może na wypadek wojny, 
wymaganiom sprostać. Mówił dalej sprawozdaw- 
ca o krzywdząeych skarb państwa pozawieranych 
umowach z rozmaitemi niewyraźnemi spółkami, 
jak „Nitrat“, „Pocisk“, „Frankopol* i inne: To się 
powoli kończy, bo państwo przy pomocy kapita- 
łów rządowych uruchomiło nowe placówki prze- 
mysłowe. W końcu sprawozdawca nadmienił, że 
rząd starać się będzie, by budżet wojenny był w 
przyszłym roku, o ile możności, we wydatkach 
niższym od obecnego. 


Jak Niemcy z Polakami postępują w Gdańsku? 


W Gdańsku odbywały się ubiegłej niedzie- 
li zawody sportowe pomiędzy polsko - gdańskim 
klubem „Gedania“ a niemieckim z Nowego Portu. 
Niemiecki sędzia sportowy, nacjonalista Nauers- 
berger spokojnie przyglądał się, jak gracze nie- 
niemieccy kaleczyli rozmyślnie graczy polskich 
Dalej 1500 widzów niemieckich przyglądało się 
spokojnie, jak gracze niemieccy odkopywali z ca- 
łą bezczelnością podrzucaną wedle zwyczaju cho- 
rągiewkę polską. Publika niemiecka przyklaski- 
wała nawet z całem zadowoleniem graczom nie- 
mieckim za to bohaterstwo. Przy wychodzeniu 
piłsudczycy do niej nie należą. Robotnicy, chcieli 
mieć własną partję jako ich. zdaniem najodpo- 
wiedniejszą dla siebie, więc poszli do enpeeru, 
rolnicy poszli do rolniczych partyj, a przy Naro- 
dowej Dem. zwącej się Związkiem Ludowo - 
Narodowym pozostali ci, którzy mają wszechpol- 
skie interesy na oku, jak wielki przemysł i han- 
del, w części wielkie rolnictwo, kupiectwo, więk- 
sza część duchowieństwa itd. 

Jeżeli zatem Narodowa Demokracja pragnie 
z pożytkiem dla narodu pracować, to nie może 
tak postępować, ażeby inni do niej przychodzili 
albo traktować inne stronnictwa jakby niebyły, 
lub gorsze od siebie, ale musi wchodzić z nimi w 
łączność i to nietylko w łączność z jakiejś tam 
konieczności, ale w łączność jako równemi sobie i 
bratniemi. 

Partje są własnością narodu, a nie odwrotnie 
Naród je tworzy i naród je kasuje podług tego, 
czy są mu potrzebne czy nie. Narodowa Demo- 
kracja, tworząc zatem czy to „Obóz Polski“ czy 
obecne „Stronnictwo Narodowe“ powinna była 
się wpierw narodu pytać, czy znajdzie należyty 
grunt pod nogami. „Obóz Polski* tego gruntu w 
społeczeństwie niema, bo chce być ruchem naro- 
dowym, obeene „Stronnictwo Narodowe'* zamie- 
rza jako partja być również ruchem narodowym. 
Oba stronnictwa mają bronić zagrożonej rzekomo 
myśli jedności narodowej w Polsce, którą Naro- 
dowa Demokracja przed wojną stworzyła. Ale 
„Stronnictwo Narodowe“: chybia również za- 
dania. 

Dziś bowiem rozwój lub zanik myśli narodo- 
wo - polskiej i katolickiej w Polsce zależy nie od 
jakiegoś ruchu, jak wstrzemiężliwość nie zależy 


z boiska jeden z graczy klubu gdańskiego z No- 
wego Portu rzucił się na 14-letniego chłopca Po- 
laka, bijąc kilkakrotnie pięścią w twarz. Tu pu- 
bliczność wyrażała oburzenie, ale sędzia oświad- 
czył, że niczego nie widział i odmówił wyjaśnie- 
nia sprawy. Gazety niemieckie gdańskie zwycza- 
jem niemieckim przemilczają całą sprawę, piszą 
jedynie, że grę prowadzono w sposób nieodpowia- 
dający regułom sportowym. 

Tak postępują Niemcy z Polakami w Gdań- 
sku. 


w swej podstawie od związków antyalkohoło- 
wych. Partje muszą być ściśle polityczne, nie mo- 
gą zaś być polityczno państwowemi te stronniet- 
wa, które chcą być równocześnie ruchem społecz- 
no - narodowym. 

Nowe „Stronnictwo Narodowe“ nie może mieć 
na razie powodzenia, bo wyszło nie z woli i po- 
trzeby społeczeństwa, ale z woli i dekretu jedne- 
go człowieka czy kilku osób. Nie może mieć powo- 
dzenia większego nawet wtenczas, chociażby wie- 
ce i zebrania urządz. ażeby znaleść grunt pod noga 
mi, bo program jego opiera się nie o żywotne kon- 
kretne potrzeby kraju i narodu, ale o rzekome 
zagrożone interesy myśli polskiej i narodowej. 
Nie może wreszcie znaleść oparcia o społeczeńst- 
wo dla tego, że jest dalszym ciągiem „Obozu Pol- 
skiego“ z którym ma bliźniacze podobieństwo. 

Myśl polska i narodowa odrodziła Polskę, ale 
nie odrodziła jeszcze narodu, nie odrodziła jeszcze 
jego kultury, nie popchnęła jeszcze narodu na od- 
powiednie drogi cywilizacyjne. To może ździa- 
łać zgodny wysiłek całego narodu, a ten zgodny 
wysiłek ujawni się wtenczas, gdy będziemy się 
posuwali nie od siebie, ale ku sobie gdy będziemy. 
zatem prowadzili politykę dośrodkową w na- 
szych stronnictwach, gdy więc nie będziemy szu- 
kali lekarstwa w nowych tworach, nie mających 
swego łącznika w istniejących stronnictwach na- 
rodowych — ale gdy będziemy się starali zbliżać 
się do siebie i gdy zdołamy znaleść złoty most 
prawdziwie szczęsnej pracy dla kraju i narodu. 
W takiej jedynie pracy tkwi okrzepnięcie myśli 
narodowej w Polsce, a zarazem rozbudowanie jej 
powolne w lepszych formach partyjno - narodo- 
wych. 


SPRAWY POLSKIE. 
Co mówi p. Waldemaras o stosunkach 
polsko - litewskich? 

Prezes ministrów litewskich” Waldemaras 
przyjmował na posłuchaniu przedstawicieli pra- 
sy zagranicznej, którzy chcieli od niego wyjaś- 
nień co do dalszego postępowania rządów litew- 
skich wobec Polski. Waldemaras oświadczył, że 
wynik rokowań komisyjnych, toczący się obec- 
nie w Kownie, będzie mógł dopiero do pewnego 
stopnia wyjaśnić przyszłe stosunki pomiędzy Pol- 
ską a Litwą. Ale jakkolwiek wzajemne stosunki 
się ułożą, zawsze stać będzie na przeszkodzie 
sprawa Wilna, której załatwienie jest nieodzow- 
ne. Niezależnie od tego oświadczenia Wałdema- 
rasa donosi prezes delegacji polskiej przy obec- 
nych rokowaniach w Kownie, Hołówko, że socjal- 
ni ludowcy i socjaliści na Litwie odnoszą się obec- 
nie do Polski przychylniej, aniżeli dawniej. 

Co do swej zamierzonej podróży do Anglji o- 
świadczył Waldemaras, że odjeżdża do Londynu 
18 bm. Omówi z angielskimi ministrami ogólne 
położenie. Chodzi zaś głównie o dobre stosunki 
pomiędzy Anglją a Litwą. 

Świętokradztwo w kościele 

św. Karola Boromeusza w Warszawie. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa nikczemnych 
świętokradztw w szeregu kościołów stolicy, gdy 
gruchnęła wieść o nowej zbrodni. 

Po ograbieniu Katedry, kościoła Zbawiciela 
i dwukrotnego rabunku w kościele na Żoliborzu, 
niecni złoczyńcy dokonali świętokradztwa w ko- 
ściele Św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłod- 
nej. 

W środę rano służba kościelna, wchodząc do 
świątyni, spostrzegła, że puszki do ofiar, w ilości 
6 sztuk, leżą rozbite ! i dwa ołtarze obrabowane z 
cennych wotów, których wartość wynosi kilka 
tysięcy złotych. 

Na miejsce zjechały władze śledcze które u- 
staliły, że zbrodniarze korzystając z ustawio- 
nego rusztowania, wtargnęli do wnętrza przez 
okno dzwonnicy, w którem wyłamali kraty, po- 
czem otworzyli wytrychem drzwi wiodące do ko- 
ścioła. Przed świątynią gromadzą się w głębokim 
wzburzeniu tłumy wiernych domagających się 
wyśledzenia bezkarnie dotychczas grasującej 
szajki, której dziełem są zapewne wszystkie ostat- 
nie świętokradztwa. 


ZE ŚWIATA. 


Strzegą go jak jajka, by mu się nic nie stało. 

Rządy sowieckie są w ogromnym kłopocie, by 
afgańska rodzina królewska wyszła cało z granic 
Rosji. Ciemny naród rosyjski niebardzo może Zro- 
zumieć, dla czego każe się mordować sstkami 
tysięcy ludzi za okazywanie najmniejszej życzli- 
wości rządom w innych krajach i dawniejszym 
rządom carskim, a dla czego okazuje się „tyle 
względów królowi państwa, który tępi u siebie 
bolszewizm jak imorowe powietrze. Ażeby zatem 
uchronić króla i jego rodzinę od zemsty zago- 
rzałych bolszewików, strzeże go 9000 czekistów, 
sprowadzonych z całej Rosji. ; 

Opowiadają pomiędzy. innemi, że bolszewicy, 
którzy się trzymają ściśle programu bolszewickie- 
go, jak naprzykład Stalin, byli w ogóle przeciwni 
przyjazdowi Amanullaha. Stalin z grzeczności u- 
legł, ale unika króla jaknajwięcej, a już trzęsie 
się wprost jak we febrze, ażeby mu czasem nie o- 
fiarował książęcego płaszcza i nie zrobił go tem 
samem księciem Afganistanu, bo coby wówczas 
powiedział na to program bolszewicki 

Przebiegli bolszewicy chcą podobno wciągnąć 
króla w politykę przeciw Anglji i to w ten sposób, 
by zawarł z nimi umowę, popierającą się wzajem- 
nie na wypadek, gdyby Anglja jedno z dwóch 
państw zaczepiła. Król przeczuł jednak chytry ha- 
czyk i narazie odmówił, ale za to zamierza z Ro- 
sją zawrzeć tak zwany traktat neutralności i co 
do tego mówił już z Cziczerinem. Dziwnem się 
jednak wydaje, że w tych politycznych konferen- 
cjach bierze również udział poseł niemiecki w Mo- 
skwie hr. Brąckdorf - Rantzau. 

EEEE SEA RAE ZCP TZ CZ OKZ ATC AO 
Program 
WIECZORNICY 
urządzanej przez „Teatr Ludowy“ w Chojnicach 
z łaskawem współudziałem Tow. Śpiewu „Lutnia“ 
w dn. 12-go maja w sobotę w Hotelu Centralnym. 
A 
O godz. 8,00 — koncert orkiestry I. Baonu Strz. 
O godz. 8,30 — „JESIENIĄ“ 1-aktowa komedja H. 

Świderskiego. Reżyserja p. Tarkowskiej. 


II. 
„Oberek Kujawski* — Nowowiejskiego; 
„Mama mnie tu posłała* — Wiechowicza; 


Odśpiewa Tow. Śpiewu „Lutnia“ pod batu- 
tą p. Gierszewskiego. 
„Zalecanki polskie“ — taniec 1 para — odtańczy 
p. Jadwiga Pierzyńska i B. Czajkowski; 
„Ojra - Ojra'* — taniec 4-ry pary. 
Tańce pomysłu p. B. Czajkowskiego. 


Początek punktualnie o godz. 8-mej wieczorem. 
Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Polskiej 
a w dzień przedstawienia od godz. 7 przy kasie. 
O łaskawy udział Szan. Obywatelstwa uprasza 
ZARZĄD. 


CHOJNICE, dnia 13 maja 1928 r. 


Zawierucha chińska. 
Japończycy zajęli Szangaj. 
Depesze z czwartku wieczora donoszą, że Ja- | strony Japoniji. Generalny Sekretarz przedłożył 


pończycy wkroczyli do miasta Szangaju. W zwią- | odnośny* telegram natych miast zebranej Radzie 
zku z tem donoszą, że po wspólnych naradach | Ligi. ką 


wojsk japońskich z miejską Izbą handlową chiń- Japończycy zdobyli cały okręg Czinanfu, łącz! 
skie wojska południowe dobrowolnie wycofały | nie z murowaną dzielnicą miasta. 
się ze Szangaju. Czy tylko Japończycy nie będą Tokio, 11 maja, 11,30 wiecz. Czangsolin, 


chińsko - japońskiej celem rozgraniczenia okrę- 


60 tysięcy żołnierzy 


tam chcieli na dobre pozostać? wódz armji północnej przygotowuje zupełny od- 
Japończycy wysłali do Czantungu dalsze po- | wrót swych wojsk do Mandżurji, gdzie zajmie się 
siłki wojskowe i mają tam obecnie 28 tysięcy | uporządowaniem swych wojsk. Japończycy są 
wojsk. Rząd południowo - chiński wysłał do Ligi , tymczasem panami kraju północnego Chin i pe- 
Narodów na drodze telegraficznej protest przeciw | wnie stamtąd dobrowolnie nie wyjdą. 
naruszeniu niepodległości państwa chińskiego ze 

Japonja wysłała Chinom stanowcze żądanie. 

Dowódca wojsk japońskich wysłał do wodza 
wojsk nacjonalistycznych chińskich Czang-Kai - | 
Szeka wezwanie do usunięcia się w przeciągu 3 | madziwszy w Chinach około 
dni po za okręg wpływów japońskich. Równo- i wygląda to zatem, jakoby 
cześnie wezwał genereała do utworzenia Komisji Í mierzały się w Chinach usadowić na dobre . 
nn m 

Otwarcie Rady Ligi Narodów. 

W piątek rozpoczęły się obrady Rady Ligi Na- | skich stowarzyszeń na Śląsku Opolskim przeciw 
rodów. Na porządku dziennym jest pomiędzy in- | władzom niemieckim o prześladowanie. Dalej 
nemi sprawa niemieckiego Volksbundu w spra- | zdawane będzie sprawozdanie komisji Ligi o po- 
wie szkół mniejszościowych w Polsce i skarga pol | łożenie mniejszości litewskiej na Wileńszczyźnie. 

EJ a 
Zdrowy rozsądek zwyciężył. 

Na czwartokwem posiedzeniu komisji budże- | na wspomożenie dzieci urzędniczych a połowa na 
towej uchwalono budżet Ministerstwa Wyznań | wspomożenie dzieci chłopskich i robotniczych. 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. Wniesio- ! Wniosek posła Putka o skreślenie pozycji 2 i pół 
ne poprawki wyrażały się przy podwyżkach w su- milj. zł. na kościół katolicki — upadł taksamo 
mie 42 miljonów, przy skreśleniach w sumie 15 upadł wniosek posła Kalinowskiego, żeby wogóle 
miljonów. Ostatecznie uchwalono na szkolnictwo skreślić z budżetu pozycję dla wyznań religijnych 
zawodowe 7 milj. zł, tyleż na szkoły prywatne. | Pozycję na budowę szkół powszechnych podwyż- 
Zasiłki na opłatę szkolnego podwyższono z| szono o 5 milj. zł., zaś na oświatę pozaszkolną o 
2,800,000 zł. na 5,600,000 zł., czego połowa pójdzie ! 1 milj. zł. 


Chcą powiększyć województwo pomorskie 


W piątek przed południem bawiła u pp. wo- bińskiego do Pomorza. Tak p. minister jak i sta- 
jewody pomorskiego i starosty krajowego. Wy- | rosta krajowy postanowili projekt poprzeć. Dele- 
bickiego delegacja z Bydgoszczy, prosząc ich o gacja wyjechała w dalszym ciągu do Warszawy 
wstawienie się za przyłączeniem Bydgoszczy, | dla popierania swego życzenia u władz central- 


oraz powiatów bydgoskiego, wyrzyskiego i szu- | nych. 
ZI S 


_. Podatek przemysłowy winien być skasowany. 


W Komisji budżetowej przy omawianiu bud- piectwo polskie. Podatek ten został zaprowadzon- 
żetu ministerstwa przemysłu i handlu domaga- | ny w czasie inflancyjnym i jest w warunkach nor- 
no się gruntownej reformy podatku przemysłowe- | malnych wprost niemożliwym. 
go jako krzywdzącego we wysokim stopniu ku- 


4 Yżg w. UTT "ZY |) J 
Anglia urzędowo przyłącza się do antywojennego paktu 
amerykańskiego. 


Angielski minister spraw zagranicznych Francja milczy na razie. Ciekawość co ona 
Chamberlain oświadczył w czwartek w angiel- | teraz zrobi, boć wiadomo, że Briand nie godził 
skim parlamencie, że Anglja przyłącza się do | się na projekt amerykański, aler rozesłał nawet 
wniosku amerykańskiego przeciw wojnom. Cho- | mocarstwom własny projekt, o którym donosiliś- 
dzi teraz jedynie +0 zamorskie posiadłości an- my, a w którym zwracano uwagę na niebezpie- 
gielskie, które obecnie wniosek amerykański roz- czeństwo, grożące umowie, zawartej swego czasu 
patrują, ale które przyłączą się niewątpliwie do | w Locarno. 
zapatrywania Anglji. 

O 
a s " a 
Sniegi, mrozy i zimna. 


W Szwajcarji u podnóża Alp spadł duży śnieg. ;, Hali Gąsiennicowej do 8 cm., w Morskiem Oku 
Z wyżej położnych miescowości donoszą o panu- | do 9 cm. 
jących tam chłodach. M. in. na Jungfrau zano- W Niemczech i to w Berlinie, Dreźnie pano- 
towano 18 stopni poniżej zera. wały w środę i czwartek burze i śnieżyce. Lękają 
W Schwarzwald spadł śnieg, dochodzący do | się o wynik urodzaju owoców. Z środkowej Fran- 
20 cm. wysokości. cji i Lotaryngji donoszą również o strasznych 
W Zakopanem padał w środę śnieg bez przer- | śniegach i gradobiciu. 
wy. Zarówno całe uzdrojowisko jak i Tatry po- Z Rosji, Grecji i Jugosławii donoszą znowu o 
kryte są grubą powłoka śnieżną. W Zakopanem | strasznych wylewach wody. 
warstwa śniegu dochodzi do 6 cm. grubości, na 


KRONIKA MIEJSCOWA. 
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— Porządek nabożeństw w farze. 7,30 Msza św. z na- 
uką niemiecką, 8,45 nabożeństwo niemieckie. 10,30 suma 


z polskiem kazaniem. 12,15 Msza św. 15 Różaniec niem. 
17 Różaniec polski. 


e 


rezultatu. Przypadkowo przedwczoraj jeden z dozorców ka- 
nału rytelskiego zauważył w wodzie trupa dziecięcego. 
Wyciągnąwszy go na brzeg, przekonał się z posiadanego 
rysopisu, iż ma przed sobą zaginionego Mieczka. Ciałko 
dziecka pokryte było ranami i krwawemi pręgami. Przy- 
wołani przedstawiciele prokuratorji zarządzili sekcję, 
przypuszczając możliwość zbrodni. Bliższe dochodzenia 


— Nominacja. Nadsekretarz tutejszego starostwa p. į niechybnie wyjaśnią tę tragiczną tajemnicę. Nieszczęśli- 
Igler, ogólnie szanowany i lubiany, został dekretem Pana wym rodzicom wyrażamy nasze najserdeczniejsze współ- 
Wojewody Młodzianowskiego mianowany asesorem. (ch) | czucie. (ch) 


— Srebrne gody. Nadsekretarż magistracki p. Bessert 
obchodzi w dniu dzisiejszym swoje Srebrne Gody małżeń- 
skie. Czcigodnemu Solenizantowi jak i jego zacćcnej Małżon- 
ce składamy tą drogą najserdeczniejsze powinszowanie i 
życzymy, aby przy opiece bożej doczekali się w zdrowiu i 
pomyślności swoich Złotych Godów. (ch) 

„, — Łańcuch na rzecz budowy samolotów sanitarnych. 

Łańcuch I. Pan Stamm, kupiec, wzywa Pana Włady- 

sława Schreibera, kupca i wydawcę „Dziennika Pomor- 
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| — Piękna i pożyteczna wycieczka. W niedzielę dnia 5 

j 

| 

| 

| 

ł 
skiego* do dalszego prowadzenia łańcucha. i 
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maja odbyła się z inicjatywy Prezesa Obwodowego p. Stan- 
dery wycieczka miejscowego Towarzystwa Powstańców i 
Wojaków. Z przyczyn od redakcji niezależnych możemy 
bliższe szczegóły z tej wycieczki podać dopiero dzisiaj, 
Towarzystwo wyruszyło o godz. 5,30 rano z kapelą na 
czele do Silna. Tam oczekiwała już placówka sileńska. O 
godz. 7,40 udano się wspólnie na nabożeństwo do Ostro-* 
witego. Podczas nabożeństwa przybyła również placówka 
z Pawłowa. Następnie po małem śniadaniu w lokalu p. Be- 
renta wymaszerowały wszystkie trzy placówki do Silna a 
stamtąd zabrawszy sztandar narodowy dalej do Gockowic. 
W Gackowicach rozkwaterowano sie w ogrodzie dawniej- 
szej gorzelni. Tu nastąpił 3-godzinny wypoczynek. Prze- 
dewszystkiem spożyto obiad z wyśmienitej grochówki. Po- 
tem ruszono na miejsce strzelania oddalone o półtora km. 
Najpierw strzelały placówki Silno i Gockowice, zaś z placó- 
wek Pawłowo i Chojnice strzelało tylko kilku. Oficer kieru- 


Łańcuch II. Kupiec p. Hubert wzywa pana Kaźmier- 
skiego do dalszego prowadzenia łańcucha. 

„ Łańcuch III. Pan L. Szczepański wzywa p. prof. Dr. 
Sułkowskiego do dalszego prowadzenia łańcucha. 

— Godne zapamiętania. Od dnia 1 maja br. wolno kiel- 
nerom pobierać od gości opłatę za podawanie wyrobów ty- 
tuniowych. Opłata nie może przekraczać 10 proc. ceny ta- 
ryfowej. Skoro jednak gość kupi papierosy sam w bufe- 
cie, wówczas nie wolno opłaty doliczać w rachunku, więc 
gość płaci normalną cenę taryfową. (ch) 

— Mieczek Ryngwelski znaleziony w kanale. Ogólnie 
przypuszczano, że synek państwa Ryngwelskich zabłąkał 
się gdzieś w lasach, albo że został uprowadzony. Poszuki- 
wania w tym kierunku robione pozostawały jednak bez 


udano się do Gockowic i na tamt. podwórzu szkolnem na- 
stąpiło pożegnanie. Towarzystwo chojnickie wymaszerowa- 
ło w drogę powrotną pozostałe placówki bawiły się przy 
muzyce do późnego wieczora. 

Zaznaczyć wypada, że nasi powstańcy i wojacy zrobili 
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tego dnia koło 27 km. Zważywszy, iż znaczna część tych lu- 
dzi służyła wojskowo przed 20 — 25 laty, trzeba ten wysi- 
lek określić jako pokaźny. , 

— Trzech mroźnych świętych. Dziś na sobotę przypa- 
da św. Pankracego i Mamerta, w niedzielę Serwacego, w 
poniedziałek 14 bm. Bonifacego. To są ci srodzy święci pa- 
tronowie, których rolnicy i ogrodnicy ogromnie się boją, 
ponieważ sprawdza się w następnych 6 tygodniach pogo- 
da, jaką w powyższych 3 dniach ze sobą przynoszą. Ogrod- 
nicy naprzykład, .wstrzymują się z wysadkami roślin de- 
likatniejszych, lękając się przymrozków, które te trzy dni 
w maju ze sobą przynoszą. Bywały już dni, jak naprzy- 
kład w roku 1880 gdzie było w rocznicę tych trzech mrożź- 
nych świętych 6 stopni mrozu. Spodziewamy się, że ci 
święci będą nam w tym roku miłościwsi. 

— Gorsząca awantura na rynku. Rynek chojnicki był 
w dniu wczorajszym areną gorszącego zajścia. Dwóch 
miejscowych obywateli, znajdujących się w stanie nietrze- 
źwym, o coś się między sobą pokłóciło. Najpierw obsynv- 
wali się wzajemnie gradem wyzwisk i obelg, wkońcu prze- 
szli do rękoczynów. Młócili sobie skórę na grzbietach, roz- 
bijali nosy z zapałem, godnym lepszej sprawy. A temu 
wszystkiemu przynatrywał się tłum gapiów, śmiejąc się 
i podrwiwając. Ostatecznie musiała wkroczyć policja i za- 
brać obu zapaśników do komisarjatu. Nazwisk ze zrozu- 
miałych względów niewymieniamy, lecz sądzimy żei bez te- 
go awanturnicy ze wstydem przyznają, iż się ośmieszyli. Oj, 
ta wódka! ta wódka! (ch) 

— Oddział starszych miejscowego gniazda „Sokoła“ zo- 
stał już zorganizowany i ćwiczenia odbywać się będą od- 
tąd regularnie co poniedziałek o godz. 8,15 wiecz. w hali 
ćwiczeń przy placu piastowskim. 

W interesie więc licznych rzesz umysłowo pracujących 
leży, by skorzystali z nadarzającej się okazji i licznie uczę- 
szozali na te ćwiczenią dla dobra i pożytku własnego. 

Oddział męski: ćwiczenia co wtorek i czwartek o godz. 
8,15 wiecz w hali ćwiczeń; 

Oddział żeński: ćwiczenia Każdej środy i każdego piąt- 
ku o godz. 8,15 wiecz. w hali ćwiczeń; 

Oddział starszych: ćwiczenia lekkoatletyczne i gimna- 
styka co poniedziałek o godz. 8,15 wiecz w hali ćwiczeń; 

Oddział rowerzystów: ćwiczenia praktyczne i teory- 
tyczne co sobotę o godz. 6,15 po poł. przed halą ćwiczeń. 

3 Oddział starszych. Ćwiczenia w poniedziałek dnia 14 
bm. o godz. 8,15 punkt w hali ćwiczeń (plac piastowski). 

W niedzielę dnia 13 bm. o godz. 6-tej rano zbiórka 
wszystkich druhen i druhów przed halą ćwiczeń i wy- 
marsz na boisko. „Czołem'* Zarząd. 

— Miłość pokojówki do porucznika. Nie opisujemy 
bynajmniej żadnego wypadku z Chojnic, choć i tu pewno 
niejedno serduszko z pośród pokojówek silniej zabije 
na widok dwóch gwiazdek. Podajemy tylko treść filmu, 
wyświetlanego dzisiaj w sobotę i jutro w niedzielę w ki- 
nie „Nowości“ p. t. „Hotel Imperjal". Porucznik Ambraszy 
dowodząc w roku 1916 patroleme węgierskim na froncie 
galicyjskim, naparty przez Rosjan cofa się do miasteczka 
pobliskiego i w ostateczności chroni się w hoteliku „Im- 
perial*. Pokojówka Anna Selanek przebiera go za kielnera 
i porucznik usługuje wieczorem zdobywcy miasteczka ro- 
"syjskiemu gen. Juszkiewiczowi. W trakcie uczty przyby- 
wa szpieg Petrow z ważnemi wiadomościami dla generała. 
Arabraszy je podsłuchuje. Armii austrjackiej grozi zagłada 
Poruczńik za wszelką cenę postanawia ratować swych ro- 

„daków przed katastrofą i... Dalszy ciąg tej historji niech o- 
powie Szan. Czytelnikom ekran. Nadmieniamy jeno, że 
rolę pokojówki odtwarza najsłynniejsza na Świecie gwia- 
zda. filmowa, nasza rodaczka Pola Negri. To chyba starczy! 

— Oficerski pas salonowy. Ostatni Dziennik Personal- 
ny wprowadza w użycie dla oficerów t. zw. pas salonowy. 
Pas ten oficerowie będą nosili jedynie, gdy będą występo- 
wali w ubiorze salonowym. W takim razie szablę nosi się 
pod kurtką na rapciach nowego wzoru. długie spodnie 
i czarne gładkie lakierki. Pas będzie noszony tylko na 
kurtce bez względu na to, czy dany oficer występuje w 
płaszczu, czy bez płaszcza. (ch) 

— Nowe projekty podatkowe. W łonie rządu opraco- 
wuje się dwa projekty nowego podatku na rozbudowę. 
Pierwszy projekt min. Moraczewskiego opiewa, że [oka- 
torzy płacą komorne w wysokości 100 proc. komornego 
przedwojennego, lecz gospodarz musi oddać z tego 20 proc. 
skarbowi na rozbudowę. Drugi zaś projekt min. Czecho- 
wicza proponuje wysokość komornego na 100 proc. komor- 
uego przedwojenego z tem, że lokator dopłaca na rozbu- 
dowę 20 proc. od sumy komornego. Oba wnioski będą roz- 
ważane i wniosek wybrany przez Radę Ministrów oddany 
do Sejmu. (ch) 

Kosobudy, pow. chojnicki. (Obrazki z życia 
naszej dziatwy szkolnej, Powst. i Woj.) Życie 
szkolne w naszej wiosce pulsuje w całej pełni, 
dzięki staraniom i zabiegom p. Murawskiego, 


kierownika szkoły i poparciu w tej zaszczytnej 


pracy przez miejscowe władze administracyjne, 
reprezentowane ; w osobie p. Piechowskiego, wój- 


ta tut. okręgu, jak również znanego działacza 
społecznego p. Krefta, inżyniera - agronoma, oraz 


| miejscowego obywatelstwa. Ostatnio ( 
, miesiąca) dano z ramienia Powstańców i Woja-: 


ubiegłego 


ków przedstawienie amatorskie na sali 
biatowskiego, które poprzedził śpiew 

szkolnej. Między innemi odśpiewały dzi 
dzo udatnie „Wiązankę melodyj narodowych 
układu Urbanka*, pod dyrekcją p. Murawskiego. 
Wykonawców wynagrodzono rzesistemi oklaska- 
mi. Łącznie z tem odegrały dzieci krotochwilę p. 
t.: „Sekret“, poczem nastąpiło główne przedsta- 
wienie — „Szpital warjatów* odegrane przez 
Powst. i Wojaków bardzo udatnie. Pod koniec 


p. Trze- 
dziatwy 
eci bar- 


[odbyła się zabawa taneczna, gdzie Wojacy w gro- 
| nie gości bawili się ochoczo i z werwą. 


Wdalszym ciągu starano się wszechstronnie 
by godnie uczcić dzieło wiekopomnej konstytucji 
„Trzeciego Maja“ i w tym celu robiono potrzeb- 
ne przygotowania. — W dniu 3-go Maja dziatwa 
szkolna w towarzystwie Grona Nauczycielskie- 
go naszej szkoły, udała się na nabożeństwo do ko- 
Ścioła parafjalnego do Brus. Następnie udali się 
| Powst. i Woj. w zwartym szyku z orkiestrą na cze 

„le na główne nabożeństwo. Po powrocie do domu 
zebrali się ponownie o godz. 2,30 na boisku, skąd 
nastąpił wymarsz z orkiestrą i dziatwą szkolną 
{do lasu. Tam odbyła się zabawa ludowa. Podczas 
zabawy odbyły się śpiewy dziatwy oraz zabawy 
i gry, przeplatane różnemi niespodziankami. Wie- 

zorem odbyła się zabawa taneczna na dwóch sa- 
lach, Jak słychać, zamierzają się P. i W. udać 
na wycieczkę do Gdyni, którą to kwestję ma roz- 
strzygnąć zebranie, mające się odbyć w nadcho- 
sdzącą niedzielę. 


P. marsz. Piłsudski przychodzi do zdrowia. 

Stan zdrowia marszałka Piłsudskiego popra- 
wił się o tyle, że premjer zażywa przejażdżek sa- 
mochodowych po mieście. Termin jego wyjazdu 
prawodopodobnie do Rabki niejest ustalony, Mar- 
szałek Piłsudski celem wypoczynku nie będzie 
w pełni sprawami państwa, zastrzegł sobie nato- 
miast informowanie o sprawach wojskowych, 
sprawach polityki zagranicznej oraz o stosunku 
do ciał ustawodawczych. Zastępować p. premjera 
będzie p. wicepremjer. 

Obrabowanie kościoła. 

W Łodzi obrabowano na kilka tysięcy kościół 

0O. Selazjanów. 


Wydalenie z Polski kilkunastu Rosjan. 

W związku ze zamachem na życie Lizarewa 
zostanie w najbliższym czasie wydalonych kil- 
kunastu wychodźców rosyjskich z granic Rze- 
czypospolitej. 


Jednych się nakryje, drudzy się pojawiają. 
W Kowlu na Wołyniu przyaresztowano 31 ko- 
munistów, prawie samych Żydów, którym ode- 
brano nadzwyczaj ważne zdradzieckie doku- 
menty. 


Król Amanullah jeźdźi .po Rosji. 

Król Amanullah przyjechał w czwartek do 
Leningradu, gdzie go witano z przepychem, a lud- 
ność witała go przyjaźnie. Tam obejrzał sobie 0- 
sobliwości miasta, był na rewji wojskowej, zjadł 
obiad i wieczorem wrócił do Moskwy. 


Królewska para afgańska w Leningradzie. 
Królewska para afgańska przybyła wraz z 
świtą. do Leningradu dawniejszego Petersburga 
i zamieszkała w tzw, Pałacu Zimowym. 


Pali się 8000 morgów lasu. 

W czwartek po południu jak donosi Radjo 
Polskie wybuchł w domenie leśnej Dt. Krone pod 
Piłą pożar. Ogień zaczął szerzyć się z błyskawicz- 
ną szybkością i ogarnął do wieczora drzewostan 
na przestrzeni 8000 mórg. W pracach ratowni- 
czych brały udział straż pożarna z Piły, rajchs- 
wera i policja, lecz bezskutecznie. Groźny żywioł 
szaleje dalej. 


Krakatau ciągle grozi. 

Z Batawji donoszą, że wielki wulkan Kraka- 

tau ożywił się w sposób wysoce niepokojący. W 

ciągu jednego dnia zanotowano z wysp sąsied- 

nich przeszło 2.000 wybuchów lawy, 133 wybu- 

chów wody wrzącej oraz 51 wstrząsów podziem- 

nych. Władze zarządziły wszelkie środki ostro- 
żności. 

Lot do bieguna rozpoczęty. 
Agencja Havasa donosi, że sterowiec 


„Italia, 
komenderowany przez gen. Nobile 


rozpoczął 


Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,89 zł. 
Franki francuskie (100) 35,08 zł. 
Franki szwajcarskie (100) 17:,82 z. 
Funty angielskie (1 f.) 239,20 zł. 
Korony czeskie (100k.) 26,41'|: zł. 
Liry italskie (100 lirów) 46,98 zł. 
5 proc. pożyczka dolar. 81,50 zł. 
6 proe, 199/46 — zł 
Gdańsk (w guldenach.) 

Dolar — 

Złoty (100 złotych! 57,42 
Przekazy nə Watszawę („) 57,41 
100 marek rentowych 122,577 
1 funt 25,02 


Gielie Pładów Rolnych w Poznaniu 


Warunek: bandel hurt. fr. ste załad. ładunki wagon. 
dostawa zaraz za 100 kg. w złotych. 


Żyto 51,50—52,50 
Pszenica 51,50—52,50 
Jęcz zień "= 

Jęczmień brow 49,00—51,00 
Owie: 42,50— 44,50 
Mąka 2. 657%/e wł. work. 74.75 — 
Mąka ż, 70%, wł. work. 72,75 — 
Mąka p. 65% wł. work. 71,00—75,00 
Ospa pszenns 31,50—33,50 
Ospa żytnia 35,00—36,00 
Ziemniaki jadalne 8,00 — 


Ziemniaki fabryczne 

Groch polny 

Groch jad. Victorja 
Peluszka 

Seradeła 

Koniczyna żółta 

Koniczyna czerwona 

Koniezyna szwedzką 

Koniczyna biała 


46,00—51.06 

60,00—-82,06 

38,10—41,00 
31,00—3 2,00 
150,00—180,00 
220,00—310,00 
290,00 —- 350,00 
180,00—28u,00 


Łubin niebłeski 23,00—24,00 
Łubin żółty 24,50—25,50 
Wyka lat, i peluszka 36,00—39,00 


Ogólne usposobienie słabe, 
Uwagi: Jęczmień brow. o wadze wyższej niż 


stand. ponad not. Kontczyny wybor. w 


ziarnie, 
kolorze i czystości ponad notowania. 


wczoraj o godz. 6-tej ranoflot swój ze Szpitzbergu. 
do Bieguna Północnego. 


„Italia; niema szczęścia. 

W piątek rang.o godz. 6-tej wystartował sta- 
tek generała Nobile „italia'”"z Kingsbay do lotu 
nad biegunem. Zamierżał po drodze na ziemi Le- 
nina poczynić spostrzeżenia geograficzne i meteo- 
rologiczne i chciał w ciągu 40 — 50 godzin po- 
wrócić. Tymczasem wrócił już po południu o 4,10 
godz. z powodu niepomyślhego powietrza. 


Straszny wypadek we Włoszech. 
Pod Grottamare pod miastem Assoli we Wło- 
szech osunęła się ziemia wskutek roztopów desz- 


j czowych. Niebawem nadjechał pociąg osobowy, 


który się wykoleił. Z pod gruzów wydobyto 11 za- 
bitych i 16 rannych. Oprócz tego wydobyto 6 zabi- 
tych z rumowisk zapadłych domów, 18 osób zo- 
stało pokaleczonych. 


Książęcy mąciwoda. 

Książe Karol czyni wszelkie wysiłki, 
się zahaczyć w jakimkolwiek 
ponieważ go nigdzie niechcą z 
niej awantury z ulotkami i 
zdem samolotami. Anglja go wydala, Belgja go 
nie chce. Obecnie zgłosił się do Włoch, ażeby 
módz przebywać na Riwierze. Dotąd nie otrzy- 
mał jeszcze odpowiedzi. 


Żałobna uroczystość. 

Wczoraj przedpoł. odbyło się w Krakowie w 
kościele Marjackim nabożeństwo żałobne za ofi- 
cerów i żołnierzy poległych pod Kaniowem. U- 
dział wzięły władze wojskowe, cywilne oraz licz- 
ne delegacje towarzystw. Obecnym był również 
gen. Józef Haller z rodziną. Wieczorem została 
urządzona w sali Tow. Rolniczego uroczysta aka- 
demija. 

Niemcy finansowali kontrrewolucję moskiewską. 

Prasa sowiecką podaje pewne szczegóły z ak- 
tu oskarżenia w aferzet inż. Schachta i tow, Mið- 
nowicie akt oskarżenia stwierdza na mocy zez” 
nań tak świadków jak samych oskarżonych, żę 
istniało porozumienie między b, właścicielami Kö- 
palń a firmami niemieckiemi. Pieniądze na urzą- 
dzenie kontrrewolucji otrzymywali Spiskowcy 
od tychże firm różnemi drogami. Korespondencja 
kierowaną była na Warszawę, gdzie ją odbierał 
niejaki Dworzańczyk i przesyłał w jedną wzgł. 
drugą stronę. 


ażeby 
kraju europejskim, 
powodu jego ostat- 
usiłowanym wyja- 


Ciągłe zimna. j 

W czwartek po. poł. padał w Zakopanem po- 

wtórnie śnieg. Pokrył on grubym kożuchem mia- 

sto i całą okolicę. Następnej nócy panował mróz, 

dochodzący do 10 stopni poniżej zera. Zasiewy zu- 
pełnie zamarzły. | 


EIE mm OoOO T 
GIEŁDA PIEWIĘZKĄ. 


RUCH w TOWARZYSTWACH. 


Kat. Stow. Młodz. Męskiej. Dzisiaj o godz. 8 na auli- 
szkoły powszechnej wizytacja przez Związek. Obecność 
wszystkich druhów konieczna. Zaprasza się rodziców i 
przyjaciół młodzieży. 


Straż Pożarna Zebranie odbędzie się dnia 15-go maja, 
w sali p. Trzebiatowskiego (dawniej Bruski) 


Tow. Ludowe pod opieką św. Antoniego, urządza swe 
ę, dnia 13 bm. o godz. 4-tej 


kład p. Redaktora Kowalskiego i 
bec tego liczny udział pożądany. 
Tow Pszczelnicze w Chojnicach W niedzielę dnia 13 
bm odbędzie się zebranie miesięczne w lokalu zebrań o 
godz 2-giej po południu Porządek obrad: 1 Sprawozdanie 
Zjazdu * Wielkopolskich Tow Pszczelniczych 2 Wykład o 
rójce Liczny udział uprasza Zarząd. 


SILNO. — Tow. Powst. i Wojaków. Przypomina się 
druhom, iż dnia 12 bm. odbędzie się ćwiczenie o godz. 7-ej 
wieczoremż Zbiórka na dziedzińcu szkolnym. Upraszą 
się o punktualne i liczniejszy udział wszystkich członków. 


Zarząd. 


CZERSK. — Zebranie Inwalidów Wojennych i wdów 
odbędzie się w niedzielę dnia 13 bm.o godz. 12 i pół w sali 
p. Rataja (Metropol). O liczny udział uprasza Zarząd. 


ANGOWICE. — Tow. Przysposobienia wojskowego w 
Angowicach wzywa niniejszem członków na ćwiczenia od- 
być się mające w niedzielę 13-g0 o godz. 16,45 przed loka- 
lem p. Madurajskiego w Angowicach. O liczny udział pro- 
Si. Zarząd. 


DUŻA KŁODAWA. — W niedzielę 13 bm. o godz. 6 po 
pol. zebranie Tow. Powst. i Woj. w lokalu druha Narlocha. 
Wszyscy członkowie niech stawią się punktualnie. 

„Wolność“ Zarząd. 


CZE SOWY O 


Przy dolegliwościach żołądkowo - kiszkowych, 
braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, bólach głowy, 
migrenowych, zastosowanie 1 — 2 szklanek na- 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka - Józefa“ wy- 
wołuje doskonałe opróżnienie przewodu pokar- 
mowego. Opinje szpitalne wykazują, że nawet ob- 
łożnie chorzy chętnie biorą wódę „Franciszka - 
Józefa i czują potem znaczną ulgę. 
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Redaktor naczelny: DYONIZY KOWALSKI. 


CHOJNICE, dnia 13 maja 1928 t 
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-WO WZAJEMNYCH 


„VESTA“ 


ži Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu. 
z Największe w Polsce Towarzystwo Ubezpieczeń Gradowych. Zbiór premji za r. 1927 zł 3 980 000 
F Wypłacono odszkodowań za lata {924 — 1927 około [0 miljonów. 


ij © Ubezpieczo ziemiopiody 0d gradohiclu © /ę różnych do wyhoru korzystnych I prik- 
N tycznych systemów: systemem repartycyjnym (z dopłaty) oraz systemami bez dopłaty. 


; , Przyjmują wnioski i wystawiają polisy Oddziały: 


w Grudziądzu, Plac 23 stycznia 10, Bydgoszczy, ul. Dworcowa 73, Katowicach, ul. 3 Maja 36, 
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s Café Radke $ . R. earr 
x „A 
> Cukiernia i restauracja. 8 W sobotę o 6” w niedzielę o 6 I 8 
z Chojnice, ul. Człuchowska 22. O AEE ITS 
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; : 5 Najwspanialsze arcydzieło obecnego sezonu 

Ə W niedzielę, dn. 13 maja br, 8 gi * 
d godz. 4-tej l. 
s meee a SE Botel Imperial 
s © 
= on cer © 8 aktowy dramat na tle wojny rosyjsko — jest podstawą dobrobytu, 
w austryjackiej 1914-1918 r. według rozgłośnej Oszczędności 
z i i powieści od I złotego począwszy j 
o wzmocniona orkiestra Z faeh przyjmujemy i oproceutowujemy kursystuia. 
z Ó „Ludwika Biro“. Otwieramy 
o Dziennie świeże pączki I ciastka, lo) jedi: ps piara Hożsżke rachunki bieżące i czekowe. 
- „a zobowiązanie Powiatowe sS BZCZĘdNOŚC: 
O wyborne napoje ! winu najlepszej jakości. © paan i gia 260 ARa odpowiada powiat Chojnicki calym swoim ma- 
3 O Brnie nc peren na pa dle 
JO0000000000000000005 l = 
È Ag araa e Pen Powiatowa Rasa Oszczędności 
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osiągnął rekord w całej Europie, u nas w 
Polsce w samej Warszawie podziwiało to 
arcydzieło 268.000 osób. 


Ceny miejsc: 
Bilety ulgowe nieważne | 


zł 2, 1,50 it. 
1059 


t 


Tel. 16. 


Chojnice (Sturostwo) 


Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją 
powiatu Chojnickiego. 
Oszczędność i praca ludzi wzbogaca 


Tel. 1 


Piegi 


Chorzy na płuca 


Tysiące już wyleczonych ! 
Zażącajcie natychmiast książz!, omawiającej 
moją 
Nową sztukę odżywiania, 
która już wielu uratowała. Możę być stoso- 
waną przy zwykłym trybie życia i przyczynia 
się do Szybkiego zwalczania choroby, nocne 
pot” i kaszel znikają, waga ciała zwiększa Się 
i stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę. 
Powagi 
na polu wiedzy lekar kiej potwierdzeją sku- 
teczność mojej metody i chętnie ją stosują. Im 
wcz:śniej rozpoczyna się stosowanie, mojego 
sposobu odżywiania tem wyniki są lepsze. 
Zupełnie darmo 
otrzymacie moją książkę w której zawarte 
są wiedomości raukow. ponieważ mój na- 
kładca wysjła gratis tylko 


10.000 egzemplarzy 


| 


jol olo ol okol skoksiol alot otolst oj stol olololol a 


przeto nepiszcie natychmiast, abyście się 
stali również szczęśliwymi odbicrcami 


Georg Fulgner, Berlin-Neukólln 


Ringbahnstrasse 24. Oddział 610. 


oj oko ol Jol ol olol olo 


RESTAURACJA LESNA | 


Rrause — Wilhelminka 


Dziś w niedzielę o EM 


dzinie 680 | 


koncert ranny 


Po południu od godz. 3.30 
koncert przy 
kawie 
i dancing 
w ogrodzie. 


Wieczorem od godziny 
8-mej do 11-tej 
dancing wsali. 


Uczni 


stolarskich 
przyjmie zaraz 

Grzybowski 
mistrz stolarski, Brusy. 


PIANINO 


krzyżowe berlińskie sprze- 
dam tanio z powodu 

wyjazdu. ' 1061 

Dąbrowski, Strzelecka 1. 


© 
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żółte plamy 
opaleniznę 
usuwa pod 
56 gwarancją | 
/4/ aptekarza J. 


Gadebuscha | 


„„Axelaś* krem od pie- 
gów pół słoika 2,50 złotych 
cały sł. 4,50 zł. do tego 
mydło „Axela“ 1 kaw. 1,25 zł 
3 kaw. 3,50 zł. Do nabycia 
w następujących drogerjach 
i aptekach: 
Apteka K. Zak, Chojnice 
Br. Hubert, Chojnice 
Fa. Paetzold, właśc. Klosko » ski | 
Chojnice, Rynek | 
K. Tarkowski, Chojnice 
St. Wawrzynowicz, Tuchola 
Drogerja pod Aniołem | 
E. Wendt, Kościerzyna, Apteka | 
J. Naatz, Sępólno, Apteka pod 
Białym Orłem i drogerja 
Maksymiljan Wenda, Brusy. 
St. Sojecki, dawn. K. Hubert, | 
Kościerzyna, 
Centralna Brogerja. 


Cegłę 


Gupienno-plusKóG. 


odda stale po cenach 


PIANINA 


od artystów uznane, premjowane 


ZŁOTYM MEDALEM 


kupuje się najkorzystniej 


w Centrali Pianin 
Bydgoszcz 
Tel.17-38. ul. Pomorska IO. Tel.17-38. 


Ceny bezkonkurencyjne. 
| Ji Dogodne warunki zapłaty. 
Zastępstwo: Łódź i Lwów. 


Polecam20 dzielnych 


po cenach zniżonych: 


konkurencyjnych. 


cegielnia Wapienno 


Piaskowa Niechorz 


p. Sępólno. 


deski każdej giubości, Sza- 
lówki 20— 23 mm., drzewo 
budulcowe okrągłe ! kan- 
tówka,-drag! każdej grubości 
szachy do dachu, pale dę- 
bowe i sosnowe, szwarty do 
płotu! także drzewo opałowe 


B. Landowski 


Chojnice handel drzewa. 


Sprzedam 


sypialnie, stoły, 
krzesła itd. 


1051 Mickiewicza 29. I. p. 


murarzy 


poszukują zaraz Zakłady: 
Przemysłowe F. Wie- 
chert jun. Starogard. 


Ole) co podłogi 


pierwszorzedny gatunek bez 
nieprzyjemnego ER 
pachu po nejtańszej cenie 
dla szan. urzędów 
ceny ulgowe 
poleca 


BRACIA HUBERT 
właśc. J. Hubert 
Rok zał. 1894 *Tel. 219 
ul. Gdańska 18. 


EKZZ DEE EEE A W E DZ ZERA E OZ RER ZŁA 


Nadszedł nowy transport 


Bogaty wybór! 


Bogaty wybór! 


Sukien popelinewych, sukien rypsowych , 


Sukien jedwabnych, sukien a la Garçon 
sukien woalowych, sukien z jedwab. do 


o LJ 
Juliusz Schreiber 
prania, sukien kretonowych, sukien wych i opalowych, bluzek rypsowych 


rypsowych do prania. Rynek 17. Chojnice Telefon 48. i kretonowych, jumpry jedw. i wełniane, 


PEER ZE ZZ ZZ ZE Z RK  ZOOREOZZA R TEDE OZNZSZZS WERSIE UG PREZ WOOD EREE, TY Y RZEK RZE EA 
Redakcja i Administracja: Chojnice ul. Człuchowska 13. — Pocztowe konto czekowe 201 332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice, — Telefon 44, 


Adres telegr. „Dzien. Pom, — Skryt. poczt. 33. — Za redakcję odpow. Józef Chełmiński w Chojnicach —  Drukiem i nakładem drukarni „Dzien. Pom.“ w Chojnicach, Wyd. Władysław Julj. Schreiber 


wełn., bluzek jedwabnych, bluzek woalo- 
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zrobili 


„sekretarz, skarbnik, oraz komisja 


„DZIENNIK POMORSKI.“ 


— „LUD POMORSKI". 


Z WOJEWÓZTWA. 


Czersk. (Zebranie. Związku Czeladzi 
Stolarskiej.) Niedawno temu założony 
Związek Czeladzi Stolarskiej odbywał w 
ubiegły wtorek swoje drugie z rzędu ze- 
branię, na którem p. cechmistrz Czabania 
wygłosił obszerny wykład o Powszechnej 
Wystawie Krajowej w +Poznaniu, która 
odbędzie się w roku 1929. Mówtey po- 
dziękował za wygłoszony wykład prezes 
p. Walas. Następnie uregulowano spra- 
wę składek miesięcznych i wstępnego. 
Uchwalono ua wnlossk p. Minikowskiego 
który został wybrany na tymże zebraniu 
Skarbałkiem, pobierać jako wstępne od 
każdego członka 1.00 zł., a jako miesięcz- 
ną składkę 50 groszy. Po omówieniu 
kilku mniejszych spraw, zamknął p. pre- 
zes Walas zebranie hasłem „Cześć Rze- 
miosłu* 

Zaznaczyć należy, iż cechmistrz p. 
Czabania otrzymał pochwałę od Izby 
Rzemieślnicznj za założeałe Związku 
Czeladzi Stolarskiej w Czersku, który ja- 
ko pierwszy zgłoszony został do Izby 


- Rzemieślniczej w Grudziądzu. (e) 


Starogard. (Zjazd restauratorów). W 
ubiegły wtorek d. 8 bm. odbył się w 
Starogardzie doroczny Walny Zjazd Re- 
stauratorów Okręgu Pomorskiego. — Po 
wysłuchaniu Mszy Św. uczestnicy, których 
zebrała się dość duża ilość udali się do 
Strzelnicy na obrady. Marszałkiem zjaz- 
du obwołano prezesa Związku Restaura- 
torów p. Antonlewicza, poczem  przystą- 
plono do sprawozdań, które złożyli pre- 
zes okręgu Pomorsklego p. .Penkalla, 
rewi- 
zyjna, która znalazła wszystko w najlep- 


'szym porządku, — Nad sprawozdaniami 


wywiązała się obszerna dyskusja, wyja- 


„wiając dużo bolączek i niedomagań za- 


wodu restauratorskiego. — Przedewszyst- 
klem domagano się większego procentu 
z wódek monosolowych, papierosów, o 
mawiano sorawę 10 procentu dla kelne- 
rów, oraz sprawę koncesyj monopolowych. 

Po obszernej dyskusji przystąpiono do 
wyboru zarządu. — Prezesem został wy- 


. brany p. Penkalla, z Torunia, wicepreze- 


sem p. Kulas z Grudziądza, skarbnikiem 
p. Gośliński z Torunia, sekretarzem został 
p. Wojdak z Torunia, ławnaikami obrano: 
pp. Falkowskiego ze Starogardu, Górqego 


-z Bronicy, Klarowskiego z Tczewa, Tka- 


czyka z Kościerzyny, Popławskiego ze 


- Świecia, — Po obradach udano siłę na 


wspólny obiad, gdzie 'spędzono kilka 
chwil wśród miłego nastroju, — Byli 
obecni: zastępca p. starosty, naczelnik 
Akcyz i Monopoli, komendant policji, 
oraz zaproszeni goście. 

Po skończonym obiedzie zebrani udali 
się do znanej fabryki Winkelhausena 
i do fabryki Chmieleckiego, ;które szcze- 
gółowó zwiedzili. 

Tuchola. (Jeszcze echa jarmarku). 
Na jarmark, który się tu odbył w minio 
nym tygodniu, przybył również gospodarz 
St. ze Starych Sumin, przyprowadziwszy 
krowę na targ, Niebawem targu dobito.: 
gospodarz sprzedał krowę za 400 zł. 
Wsunąwszy gotówkę do kieszeni, udał 
się na rynek by poczynić zakup mu nie- 
zbędnych rzeczy. Jednak niemałe było 
jego zdziwienie i strapienie, gdy zau- 
ważył pustą kleszeń — gotówkę mu 
skradziono w taki sposób, że aoi tego 
nieprzeczuwał. Widocznie padł ofiarą ja- 
klegoś wyrafinowanego kieszonkowca. — 
Wypadek ten niech będzie znów prze- 
strogą dla innych ; iby gotówkę swą, na 
jarmarku będąc, dobrze schować, 

Cekcyn pow. tucholski. (Obchód 
3. maja.) By godnie uczcić rocznicę 


Briand minister spraw zagranicz- 
nych ciężko zachorował 


Mechaniczny zamiatacz ulic. 
W Londynie wypróbowano ostatnio zamiatać ulice za pomocą specjalnej maszyny, 
która się okazała bardziej praktyczną, niż dotychczasowy sposób. 


Korstytucjł, zorganizowały towarzystwa 
miejscowe wspólny pochód do kościoła, 
Do pochodu stanęli: miejscowi Wojacy, 
wojacy z Nowych Sumin i małych Ga- 
cen — wszyscy ze sztandarami, tut. Tow. 
Ludowe ze sztandarem, Stow. Młodzieży 
Męskiej i Tow. Spłewu, oraz dziatwa 
szkólna szkół okolicznych z swymi wy- 
chowawcami na czełe. Z orkiestrą na 
czele udano się do kościoła na nabo- 
żeństwo, odprawione przez ks. prob. Je- 
zierskiego | poiączone z pięknem kaza- 
niem. Po nabożeństwie odbył slę po- 
chód przez wleś, a nakoniec defilada, 
Zaś wieczorem -urządziło tut. Stow, 
Młodzieży Męskiej, na sali p. Maraszą 
zabawę z tańcami. (c) 


Wysoka, pow. tucholski, (Uałeszko- 
dliwienie końiokradów). Osobnicy Gen- 
richowie J. £ W. — ojciec: i syn, stąd 
mają na sumieniu niejedną sprawkę, 
Kilkakrotałe popełnili kradzież koni, jaxo- 
też innych rzeczy. Lecz jak to staro- 
polskie przysłowie mówi: „tak długo 
dzban woda nosi aż się ucho urwle“, 
To samo spotkało — powyższych spraw 
ców, którzy mieli wspólnika niejakiego 
Michalskiego — który okazał się głów- 
nym. winowajcą... Nareszcie... poślizgnęłą 
fm się noga | zostałi « przychwyceni, 
Ostatato spowładali się z swych niecnych 
czynów, przed sądem w Chojnicach. 
Skazano ich: Michalskiego na 4 lata 
ciężkiego więzienia i utratę praw obywa- 
telskich przez 10 lat. J. Gearicha na: 
1 rok więzienia, zaś W. Genricha uwol 
mono. (c) 


Pruszcz, pow. tucholski. (Echa ob- 
chodu 3 maja.) Wzorem lat ubiegłych 
zorganizowało tutejsze Tow, Powst. i Wo- 
jaków którego długoletnim presesem jest 
p. Kalinowski, uroczysty obchód rocznicy 
Konstytucji, w dniu 3. bm. Rano zebrali 
się wojacy i powstańcy przed dworcem, 
poczem połączywszy się z dzłatwą szkol- 
ną, udano się z orkiestrą p. Alf, Mrozika 
z Lubiewa do miejscowej świątyni na 
nebożeństwo. Takowe odprawił i pod- 
niosłe kazanie wygłosił ks. prob. Żelaz- 
ny. Po uroczystości kościelnej był po 
chód i defilada, przyczem przemawiał 
prezes Towarzystwa, 


Po południu wyruszono, znów pocho- 
dem, do pobliskiego lasu, gdzie nastąpił 
koncert, przeplatany popisamł dzlatwy i 
szeregiem innych urozmałceń, Wieczorem 
wrócono do wsi, gdzie na sali p. Tarla- 
cha nastąpiła asademja, zapoczątkowana 
pięknym wykładem ks. prob. Żelaznego. 
Poczem ześpół amatorski odegrał ku 
ogólnemu zadowoleniu dwie Sztuczki pt. 
„Dla Polski“ I „Gdy zabłyśnie 3. maj". 
Przerwy urozmałcała dobrze zgrana or- 


klestra p. M. oraz dziatwa szkolna dekla- | $ 


mowaniem udatnych wierszy.. Na koniec 
odbyła się ochocza zabawa z tańcami. 
Przebieg uroczystości był podałosły. (c) 


Trutnowo pod Bysławiem. (I tu 
obchód 3. maja). Miejscowe Kółko Rol 
nicze, z prezesem p..St. Nowackim na 
czele, zorganizowało w naszej wiosce 
uroczysty obchód w duiu 3. bm. Po 
południu uformował się pochód, z od- 
działów pieszych, konnych i rowerzystów, 
oraz z dzłatwy szkolnej szkół Trutnowo 
i Lubiewice, Z orkiestrą p. Ciżmowskich 
z Bysławka na czele ruszono pochodem 
do lasu — do Rykowiska gdzie nastąpi- 
ła zabawa ludowa, w której tłumy ludu 
brały udział, Bawiono się aż do wie- 
czora, poczem wrócono do wsi, gdzie się 
odbył powód miał wygląd imponujący i 
wprost malowniczy. (c 


) cudnie po ogorzałych twarzach dziarskich 


marynarzy, którym starały się dorównać 
organizacje Przysp. Wojskowego. 

Po południu przy pięknej pogodzie 
koncertowała orkiestra Kadry na Rynku, 
Zaś wieczorem odbyła się na sali p. Po" 
pławskiego uroczysta akademja, z wielce 
urozmaiconym programem. Starosta p. 
Kowalski miał piękny odczyt. Także 
orkiestra pod batutą kapelmistrza p. To- 
maszewskiego jak i chóry pod batutą p. 
Makiłły i p. Sikory upiększały wspaniałą 
akademję. Udział publiczności bardzo 
liczny, czego dawodem zapełniona po 
brzegi sala. Po akademii odbyła się Za- 
bawa. Zauważyć można było tak w 
święto 3. bm. jak i w niedzielę 6 bm 
dobrze zorganizowaną zbiórkę šna rzecz 
T. C, L., co jest zasługą dzielnego pre- 
zesa tut, T. C, L. p. prof. Ecksteina, (c) 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Przemyśl. (Zjadł 18 jaj na twardo.) 
Z Przemyśla donoszą, że przed tut. sądem 
powiatowym toczyła. się rozprawa karna 
przeciw Tadeuszowi Zajączkowskiemu, 
właścicielowi dóbr oraz kilku młodym wieś- 
niakom, oskarżonym przez pósła na sejm 
inż. Pawłowskiego o pobicie. Rozprawa 
ta jest epilogiem wiecu przedwyborczego, 
który Pawłowski zwołał na Targowicy 2 
marca, by rozwinąć program Stronnictwa 
Chłopsklego. Pawłowskiego nie dopusz- 
czono do głosu i usiłowano strącić z 
trybuny. Wybuchła walka na pięści i 
kije, w czasłe której Pawłowski został 
dotkliwie poturbowany. W czasie rozpra- 
! wy wyszły na jaw momenty niezwykle 
szkoły p, Kierzka. Ponadto dzlatwa po- | komiczne, młanowicie E Zającz. 
pisywała się śpiewami i deklamowaniem | kowskiego otrzymali dwie kopy jaj, któ- 
udątaych wierszy, Wieczorem wrócono |remi mieli atakować Pawłowskiego. Wy- 
do wsl, przez którą odbył się doskonały | konanie planu nie nastąpiło z tego po- 
pochód  Zakończeniem całości była za- |wodu, że jaja zostały ugotowane, a je- 
bawa z tańcami ua sali w. Fryzego. U*|den z ludzi Zajączkowskiego zjadł przed 
dział publiczności w zabawie leśnej był|wiecem aż 18 jaj na twardo, Te rewe- 
bardzo wielki, (c) |lacje z za kulis kampanji wyborczej wy- 

Stare Suminy, pow. tucholski. (Nie- | wołały na sali buczną wesołość, Roz- 
udałe zamiary.) Jednej z minionych no: |prawę odroczono, celem przesłuchania 
cy usiłowali jacyś niewyśledzeni dotąd | 10wych Świadków. 
sprawcy, włamać się do mieszkania gos- 
podarza p. Stusika, Jednak zamiary ich | S 
spełzły na niczem, gdyż zostali spłosze- 
mi. Zmykając, z pośpiechu zostawili na 
miejscu jedną rękawiczkę i jedną laskę. 

ledztwo za sprawcami w toku. (e) 


Świecie nad Wisłą. (Obchód święta 
narodowego). Obywatelstwo miasta na- 
szego przygotowało slę w tym roku do 
uroczystego obchodu rocznicy Konstytucji 
— święta 3. maja. Już w przeddzień 
wieczorem strojono 'okna i balkony na- 
lepkami T. C, L. Wieczorem capstrzyk 
ciągnął ulicami miasta, 

Nazajutrz, w rannych godzinach poczęli 
członkowie towarzystw zbierać się w 
punktach zbiornych, by ze sztandarami 
pospieszyć ma miejsce zbiórki — dzie- 
dziniec Kadry Marynarki, skąd o godz. 
10-tej wymaszerowały przy dźwiękach 
orkiestry oddziały Kadry Marynarki pod 
dowództwem kapitaną p. Kozana — któ- 
ry prowadził całość, a oddziały Przysp. 
Wojskowego pod dowództwem paw. ko- 
mendanta P. W. por. Koprowiaka, na 
rynek, 

Po złożeniu raportu Dowódcy garni- 
zorzu i przeglądzie, uroczyście zaclą- 
gnięto flagę państwową na maszt I roz- 
poczęła się uroczysta msza polowa, cele 
browana przez ks. dr. Dunajskiego. Ry- 
nek przedstawiał jedao morze głów ; na- 
przeciw ołtarza stanęli - przedstawiciele 
władz, urzędów | instytucji społecznych. 
W wielkim czworoboku stanęły kompan- 
je marynarzy, oddziały P: W. — towa» 
rzystwa i młodzież szkolna. Chorążowie 
ze sztandarami tworzyli po obu stronach 
ołtarza szpaler. Chór mieszany Tow. 
piewu Cecylji, wykonał na przemiłan z 
orkiestrą, pieśni mszalne, Po mszy Św. 
wygłosił ks. dr. Dunajski patrjotyczno - 
okolicznościowe kazanie. Na-koniec prze- 
mówił dowódca granizonu major p. 
Grzanka, kończąc swe przemówienie o- 
krzykiem na część Prezydenta 1 Marszał- 
ka Polski. 


Nastąpiła imponująca defilada przed 
D-cą garnizonu p. majorem. Grzonką, 
starostą p. Kowalskim, burmistrzem p. 
Kostką, ks, dziekanem Konitzerem i ks. 
dr. Dunajskim. Kolejno posuwały się: 
kompanja Kadry Marynarki, towarzystwa: 
Podoflcerowie Rezerwy, Sokół, Wojacy 
I Powstańcy, Bractwo Strzeleckie, Straż 
Pożarna, Oddział pielęgniarzy Zakładu 
Psychjatrycznego, Hufiec Gimnazjum 
i Młodzież Katolicka. Słońce śliskało się 


Kłonowo pow. tucholski, (Echa ob- 
chodu Święta 3. maja.) -Tutejsze Tow. 
Powst. i Wojaków łącznie z Kółkiem 
Rolniczym i dzłatwą szkolną, urządziło 
uroczysty obchód rocznicy Konstytucji. 
Po południu zebrały się wspomn. towa- 
rzystwa przed swym lokalem zebrań 1 
łącznie z dziatwą szkolną, z orkiestrą 
p. Pieczki na czele, ruszono do lasu, 
gdzie obok leśniczówki -Kaokli nastąpiła 
zabawa ludowa, przeplatana szeregiem 
urozmałceń, 

Na rozmiankę zasługuje piękne, stoso- 
wne przemówienie wygłoszone przez kier. 


„ „Król Belgji w Kopenhadze. 
Zdjęcie nasze przedstawia króla Alberta 
i króla Danji. } 


a] 


Eksperymenty fakirów. 

Cud drzewka Mango według sprawoz= 
dania Jacollicta i innych podróżników 
oraz | badaczy polega na tem, że fakir 
powoduje „natychmiastowe  wyrastanie 
rośliny z ziarna, 

Ziarno zaznacza w naszym wypadku 
Jacolliot oraz wybiera naczynie do jego 
posłana, ziemia zaś musi pochodzić 
z kopca pewnego gatunku mrówek, dosyć 
często spotykanych w Indjacb, a nasyca- 
jących tę ziemię klelstą, podobną do 
mleka cieczą, która pozwala na budowa- 
nie kopców, dochodzących wysokością 
10 metrów. Fakir zwilża ziemię wodą 
|, wyciągając ramiona ponad doniczką, 
mruczy swoje Mentram (specjalna modli- 
wa). Do przygotowanej tak doniczki 
z ziemią fakit wkłada ziarno, wtyka swoją 
siedmiosękową pałeczkę i na niej zawie- 
sza blałe, podane mu prześcieradło. Wy- 
clągając zaów ponad doniczką ręce, eks. 


„DZIENNIK POMORSKI.“ 


mundrowana, ale prezentuje się dosko- 
nale. W rozmowie wspomina król Ama: 
nullach o analogjach między Polską 1 
Afganistanem, podkreśla także pewne 
podobieństwo w języku obu narodów. 
Zauważa np., że cyfry od 1 do 5 wy 
mawla się w obu językach z nieznaczną 
różnicą. 

Królowa niema tej naturalności i swo- 
body, co jej małżonek. Zachowuje się 
z dużą powściągliwością i rezerwą, a ta- 
kże z dumą królewską, Jej młodsza 
siostra już samą powierzchownością je- 
dna sobie w lot sympatję wszystkich, 
Jako charakterystyczny Szczegół zazna- 
czyć należy, że nie mają one w sobie 
krwi królewskiej, lecz są córkami wybit- 
nego dziennikarza, a zarazem przemys 
łowca afgańskiego, 


Skutki zderzenia okrętu z gorą 
lodową. 

Kanadyjski statek „Montrose“ natknął 
się 9 go b. m. jadąc do Liverpoolu, na 
dwie góry lodowe, jedną mniejszą a je- 
dną większą w odległości 800 mil od 
wybrzeża kanadyjskiego. Jedynie nad- 
zwyczajnej roztropności i uniejętności 
kapitana zawdzięcza okręt, że nie został 
zmłażdżony przez obie te góry, 

Zdjęcie nasze przedstawia statek usz 
kodzony przez zderzenie się z górą lo- 
dową w Sandon Dock, Liverpool. 
| + 


perymentator zapada powoli w sen kata» 
leptyczny, z którego budzi się po dwóch 
godzinach I unosi prześcieradło. 

W tym czasie w doniczce wyrosła roś 
lina wysokości około.) 20 centymetrów. 
W niektórych wypadkach roślina ta po- 
dobno w tymże czasie okwita i wydaje 
owoce jadalne | 

W pierwszym wypadku faklrzy ekspe- 
ryment nazywają „przyspieszonem wzra- 
staniem*, w drugim natomiast efekt 
przypisują działaniu duchów 1 nazywają 
go „aportem duchów“. Pozatem- w pier: 
wszym wypadku drogą przyspieszonego 
wzrastania fakir, według relacji Jacolliot'a, 
może spowodować kwitnięcie rośliny w 
ciągu 8-u dni, owocowanie w ciągu dni 
14-u. Jak wiadomo zaś najdelikatniejsze 
ziarno dla dojrzenia w owoc wymaga 
dni około pięćdziesięciu. 


Jak się Polakom zaprezentował 
król atgański Amenulla. 


„Wiek Nowy, tak opisuje przybycie 
Aman Ullacha do Polski. 

Przy pociągu, który przywiózł królew- 
ską parę afganistańską z całą świtą, pa- 
nuje ruch ożywiony. Z czterech wago- 
nów pociągu niemieckiego, gdyż król, już 
jako prywatny gość w Niemczech, nie 
korzystał z przywileju pociągu reprezen- 
tacyjnego, wynoszą pakunki, aby przeła- 
dować je do pociągu polskiego. Do usku- 
tecznienia tej czynności musiano zmobi- 
lizować wszystkiah tragarzy, jacy tylko 
byli w Zbąszynie. Wynoszą oni na pe- 
ron niezliczone kufry, walizy, kosze itp., 
upstrzone najrozmaltszemi, o różnych ko- 
lorach I w różnych językach nalepkami 
z miejscowości, w których król się za- 
trzymywał w swej podróży. Po pewnym 
czasie leży na -peronie — ni mniej, ni 
więcej — 210 pakunków różaych kształ- 
tów i barw, które tragarze wnoszą kolej- 
no do wagonów pociągu polskiego. 
Prócz tych „walizek podręcznych'* wyno- 
szą bagaże, które znajdują umieszczenie 
na dwóch brankardach. Wśród tej masy 
pakunków zwraca uwagę spora ilość 
torele fuzji | szabel. 

O godz. 22-giej pociąg, któremu drc- 
gę toruje idąca w pewnej odległości 
przed nim pilot- maszyna, ruszył ku 
Warszawie. Goście afgańscy przenieśli 
się do wagonu restauracyjnego, gdzie 
nastąpiło bliższe ;zaznajomienie się o- 
bopólne. Rozmowa staje się coraz wię- 
cej ożywiona, gdyż dopiero teraz, wbrew 
oczekiwaniom, okazało się, że Afgańczycy 
mówią jako tako językami europejskimi. 
Sam król mówi trochę po francusku, 
trochę po anglelsku. 

Jest on bardzo energiczny wciąż 
komenderuje i dysponuje — jest przy- 
tem naturalny, uprzejmy 1 wymowny. 
Wypytuje się o zdrowie mar. Piłsudskie 
go, dla którego jest pełen podziwu, za- 
dziwiając się też armją polską Jest ona 
wprawdzie, zdaniem jego, skromnie u 


to 


Co do innych osób z gtoczenia króla, 
są one berdzo rozmowne. Mówią 
przeważnie po rosyjsku, okazują także 


,,|połowiczną znajomość innych języków 
. |europejskich, porozumiewanie się więc z 


nimi nie przedstawia zbytnich trudności 
Po kolacji dostojni goście przechodzą 
do swych apartamentów na spoczynek. 
Obawa, czy przygotowane dla nich nowe, 
puszyste kołdry nie będą dość ciepłe, 
okazała się płonną. Król bowiem, jak 
dowiedzłano się rano, spędził noc zna 
komicle i był zupełnie zadowolony. 


Zjawiska przyrody dziś 
i przed wiekami. 


Komentarze ludziejnauki pochłaniały za 
wsze ludzi znacznie silniej, niż wszystkie 
inne sprawy. W starych rocznikach gazet 
f kronik znajdajemy wyraz tego zacieka, 
wienia. 

„Gazeta Lwowska“ z r. 1898 donosi 
np. o dwu nadzwyczajnych wypadkach 
przyrodniczych. 2 

„We wsł Dubas przed samym zachodem 
słońca, ukazały się dwa promienie tęczo- 
we w trzech kolorach, zielonym, czerwo- 
nym i żółtym. Promienie te zakreślały 
poikola i ginęły na widnokręgu, Drugie 
zjawisko ukazało się o godz. 6 wieczorem 
po wejściu księżyca na flrmament. Przez 
kilka minut tarczę stroił słup ognisty, w 
ten sposób, że tarcza pozostała w Środku, 
a łączył się z nią od góry i dołu pro- 
mień świetlny w kształcie dwu piramid, 
złączonych podstawami z tarczą księżyca”, 

Znacznie starsza kronika łacińska ks, 
Józefowicza wskomina ciekawe zjawisko. 
obserwowane we Lwowie w r. 1679: 

„..Doia 28 grudnia, który tył dniem 
SS. Młodzianków, pokazał się na naszym 
widnokręgu o godz. 1 po północy zwias- 
tun wielkich nieszczęść, kometa, którego 
ogon nad czwartą część ziemi zajmował, 
to jest od swojej głowy... Żaden z dzie- 
jopisarzów z tak wielkim ogonem komety 
nie widział, Trwał ten kometa i odby- 
wał dalej swój bieg aż do pierwszych 
dni lutego, podług innych do 5 lutego 
roku 1681, > 

Na jego widok bardziej, niż na widok 
owej gwiazdy królów zadziwili się wszy- 
scy i mali i wielcy, i wiele i rozmaicie 
i niepomyślnie o niej rozprawiono*. 


Wojna żółtej rasy. Krwawe 
starcia wojsk chińskich 
z Japończykami. 
Japonja w Chinach. 


— „LUD POMORSKI". 


1637 pisze : 

„e Trzęsienie złemi ledwie kiedy na 
Rusi | Wołyniu słyszane, w tym roku 
w naszym Lwowie, w Ostrogu, w Łucku 
i w miasteczku Żółkwi mocno ludzi 
przestraszyło, a gdzieś tam na nowiu 
księżyc świecił w pełnem świetle jak w 
pełni". 

Djonizy Zubrzycki pisze z r. 1619 
o innem trzęsieniu ziemi we Lwowie : 

„..Wielkie trzęsienie ziemi we Lwowie 
nastąpiło. Szyby z oklen wylatywały 
i szklanki ze stołów spadały. Działo się 
to w jesieni koło S. Pokrowy. Jawiła 
się też nad miastem kometa*, 

Wogóle wszystkie opisy naszych trzę- 
sień ziemi, kiedyto „szyby wylatywały 
i szklanki ze stołów spadały, wyglądają 
jak niewinne igraszki przyrody w porów- 
naniu do straszliwych katastrof w Japonii, 
Azji i Kalifornii, 

Ruska kronika średniowieczna „Letopiś 
lwowskaja* zapisała w r. 1596: 

„..W wielki piątek podług kalendarza 
ruskiego ziemia się we Lwowie trzęsła“, 

O jedynem późniejszem trzęsieniu ziemi 
wspomina kronika, 

Dnia 1. lutego 1637 w nocy o 9-tej 
godzinie ziemia się we Lwowie trzęsła, 
panowały pożary: miasta Sokal, Kryłów, 
Sambor, przedmieścia Sądowej Wiszni 
wygorzały i we Lwowie znaczna część 
p halickiego z trzema kościo- 

ami“, 


Nie z nieba spadła 
manna. 


Jak pszezoły dają miód tak i inne 
owady mannę. 


A więc jeszcze jedno podanie biblijne, 
które uważano za baśń fantastyczną, 
okazało słę prawdą. 

A więc manna, którą Mojżesz żywił 
Izraelitów na puszczy była możliwa, A 
więc, co więcej, ta manna, istniała i 
istnieje dotychczas, jako objaw zupełnie 
paturalny, w którym cudem było tylko 
nagłe pojawienie się jej w takiej ilości, 
że mogła stanowić pożywienie uciekają 
cych z Egiptu żydów. 

Nawet smak I kształt tej manny jest 
taki, jak to Biblja opisuje. 

Mianowicie w pierwszej połowie lipca 
br. hebrajski uniwersytet w Jerozolimie 
wysłał ekspedycję naukową, złożoną z 
badaczy owadów, ma półwysep synajski, 
celem zbadania sprawy t. zw. manny, 
którą handlują Arabowie, pod nazwą 
Manny z Nieba, a którą dotyczas uwa- 
żano za skrzepłe wycieczki pewnego 
drzewa. Otóż ta ekspedycja stwierdzą, że 
owa substancja nie jest stwardniałym 
sokiem drzewa, nakłótego przez owady, 
ale półprzetrawionemi wydzielinami pew- 
nych owadów, żyjących na owych drze 
wach, tak jak miód jest półprzetrawioną 
wydzieliną pszczoły. 

Mianowicie ciecz jasna, podobna do 
syropu, wydobywa się z dolnej części 
tułowia owadu i jeżeli wydzieliny są ob- 
lite, to spadają na ziemię, tworząc twar- 
de blaławe ziarnka cukrowe, w wielkości 
od główki szpilki do grochu. 

Ilość tych złarnek jest zmienna, obfitość 
zbiórki zależy od obfitości deszczów zi- 
mowych, a Beduini opowiadają, że bywa 
iż jeden człowiek może dziennie zebrać 
do półczwarta funta manny, 

Wyprawa widziała pokłady manny na 
całej długiej przestrzeni kraju, przebytej 
w owej podróży naukowej. 


Ciekawe wiadomości. 


Za miesiąc wybuchnie wojna 


tak przynajmniej przepowiada astrolog, 
hinduskl, 

Z Poony, w Indjach wschodnich, dono 
szą do „Chicago Tribune“, że znany 
astrolog tamtejszy, Pundit Szestri, któ- 
rego ostatnia przepowiednia, tycząca się 
zbioru bawełny, wywołała wprost sen- 
sację, przepowiada obecnie, że w maju 
1929 roku wybuchnie wielka wojna po- 
między Wielką Brytanją a Rosją sprzy- 
mierzoną z Chinami, tudzież innemi 
państwami azjatyckiemi. 

Nowa ta wojna ma trwać pięć lat i 
stanie się w końcu powszechną, szerząc 
się od wybrzeża morza Śródziemnego do 
Gangesu. 

Dopiero w 1933 lub 1984 roku nasta- 
nie pokój. 


Tak odczytał w gwiazdach astrolog 
hinduski | ` T, 

Z miłości zwarjować można. 

Znanego profesora | uczonego oprowa« 
dzano w medjolańskim szpitalu dla umya 
słowo chorych. 

Lekarz naczelny zaprowadził profesora 
do celł, w której znajdował się pewien 
młody człowiek. 

— Ten chory — oświadczył lekarz — 
jest absolutnie nieszkodliwy. Znajduje on 
się u nas od dwóch przeszło „lat. Bie- 
dak tak soble wziął do głowy, że dziew- 
czyna jego wzgardziła nim, że zwarjował, 
Od tego czasu bawi się stale laleczką. 

Z następnej celi umieszczony był dru- 
gł warjat z miłości, ale już biegunowo 
odmiennego typu. 


— Jakżeż ten zwarjował — zapytał 
profesor. 

— To ten, który ożenił się z ową 
dziewczyną. 


Oto jaskrawy dowód, jak miłość może 
iść ludziom na umysł, lstotnie, miłość 
jest cudna, piękna niby wiosna, ale tyl- 
ko w poezji, w samych marzeniach, Ale 
nie w życiu, Żona, dzieci, teściowa... 
ojojoj. 


Rozmaitości. 


Ziemia może wyżywić 5 miljardów 
ludzi, 


Na światowej konferencji w sprawie 
zaludnienia, jaka miała niedawno miejsce 
w Genewie, prof, Gast ze St. Zjednoczo- 
nych zajął się sprawą, lle wynosi naj- 
wyższa liczba ludności, jaką złemia jest 
w stanie wyżywić. 

W odpowiedzi na to pytanie amery- 
kański uczony zaznaczył, że świat posia- 
da ziemi zdatnej do uprawy około 
5 miljardów hektarów. Z tej liczby dwa 
miljardy hektarów już są pod uprawą. 

Ponieważ przy obecnych stosunkach 
każdy pojedyńczy człowiek do wyżywie: 
nia potrzebuje jeden hektar „wynikałoby 
z tego, że cała kula ziemska jest w sta- 
nie wyżywić około 5 miljardów ludzi, © 
ile oczywiście gospodarcze warunki, życia 
nie uległyby zmianie. 

Przy obecnym tempie wzrostu ludności 
— utrzymuje prof, Gast — de 5 miljar- 
dów ludzkość dojdzie za lat 100. 


Do wywodów powyższych dodać na- . 


leży, że „wydajność gleby ma granice 
bardzo rozclągłe, to też ludzkość nie ma 
żadnych powodów do obaw. ze względu 
na swój rozrost, gdyż zawsze znajdzie 
takie sposoby uprawiania ziemi, przy 
których wydawać ona będzie znacznie 
więcej, aniżeli obecnie, 


Wesoły kącik, 


Humor. 
— Kiedy ja mogę liczyć na pieniądze? 
— Liczyć .. . zawsze. 


Na jarmarku. 


Żyd (sprzedający pończochy, zachwala 
je, mówiąc): — Trzy lata je noszę, 
a jeszcze są jak nowe ! 

Gospodyni: — A jak kupiłam od was 
przeszłego roku parę pończoch, to się za 
trzy dni rozlazły, 

Zyd: — No, bo wyście je nosili . na 
nogach, a ja na plecach, 
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